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lena i prof, d ra Gelsi B idarta, jak  również prof, d r J. Jodłow ski (nad referatem  
prof. Vescoviego).

O brady Kongresu trw ały  pięć dni. Uroczyste posiedzenia inauguracy jne i końco­
we odbyły się w  auli U niw ersytetu w  Gandawie, a obrady robocze — w 
M iędzynarodowym C entrum  Kongresowym  m iasta  G andawy. Na posiedzeniu ina­
uguracyjnym  słowo pow italne wygłosił m. in. m inister spraw iedliw ości Belgii 
R. van Elslande, a na posiedzeniu końcowym przem ów ił do uczestników  K ongresu 
prem ier L.Tindemans.

R eferaty generalne, głosy w dyskusji oraz inne m ateria ły  kongresow e zostaną 
opublikow ane w specjalnym  w ydaw nictw ie. W ten  sposób zostanie u trw alony  za­
sadniczy dorobek Kongresu. Bez popadania w  przesadę można stw ierdzić, że dorobek 
ten, obejm ujący także re fera ty  krajow e, k tóre w  znacznej m ierze zostały już lub 
zostaną upowszechnione, jest ogromny. Stanow ić on będzie trw ały  i nieoceniony 
w kład w  rozwój nauki postępow ania cywilnego, dyscypliny, k tó ra  w  osta tn im  ok re­
sie przeżywa niezwykły rozkw it i budzi coraz żywsze zain teresow anie św iata 
prawniczego.

W. B.

2.

III Krajowe Sympozjum pł. „Seksuologia i prawo karne”
w Jabłonnie

Coraz częściej w naszym k ra ju  organizowane są zjazdy ogólnokrajowe, które 
obejm ują tem atykę naukow ą na styku różnych nauk. Sprow adzają się one z r e ­
guły do bardzo pożytecznej w ym iany poglądów naukowców i praktyków , n ie ­
jednokrotnie przedstaw icieli różnych zawodów oraz specjalności. Tego rodzaju 
spotkania insp iru ją dalszy rozwój różnych dziedzin wiedzy i z reguły  przynoszą 
duży pożytek praktyczny.

Z tych też powodów należy z dużym uznaniem  pow itać inicjatyw ę zorgani­
zowania III Krajow ego Sympozjum pt. „Seksuologia i praw o k arn e” w  Jabłonnie 
w dniu 14.XI.1977 r. przez Koło Seksuologii i Patologii Więzi M iędzyludzkich 
przy Zarządzie Głównym Tow arzystw a P lanow ania Rodziny i Zakład Seksuolo­
gii Akadem ii Medycznej w  Krakowie.

O brady toczyły się w  zabytkowym  pałacu PAN. Przew odniczyli im  prof. dr 
med. Bolesław Popielski oraz doc. dr hab. K azim ierz Im ieliński. W Sympozjum 
wzięło udział kilkudziesięciu lekarzy i psychologów oraz — w charak terze za ­
proszonych gości i zarazem  referen tów  — przedstaw iciele zawodów praw niczych: 
sędzia Sądu Najwyższego dr T. M ajewski, przedstaw iciel P ro k u ra tu ry  G eneralnej 
PRL prok. J. Eksner, doc. dr M. F ilar z W ydziału P raw a U niw ersytetu  im. M. K o­
pernika w  Toruniu, prezes NRA adw. dr Z. Czeszejko i adw. dr Ju liusz Leszczyń­
ski, członek Zespołu Adwokackiego Nr 9 w Łodzi.

W toku obrad wygłoszono szereg referatów  naukow ych o tem atyce zarówno 
prawniczej jak  i lekarskiej. Były to (w kolejności wygłaszania): re fe ra t prof. B. Po- 
pielskiego „Seksuologia i praw o k arn e”, prok. J . E ksnera „K arnoprocesow a p ro ­
blem atyka ścigania spraw ców  zgwałceń”, adw. J . Leszczyńskiego „Obrona w sp ra ­
wach o przestępstw a seksualne”, sędziego SN T. M ajewskiego „A ktualne zagadnie­
nia orzecznictwa sądowego w  spraw ach o przestępstw a seksualne” , prezesa NRA
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adw  Z. Czeszejki „N iektóre aspekty  p raw nokarnej ochrony rodziny”, d ra L. Ga- 
pika „Rola psychologa w  orzecznictw ie sądowym ”, doc. M. F ilara  „Politycznokry- 
m inalne aspekty pornografii” (w spółautor — prof. L. Lernell), d ra S. Tejkowskiego 
„A naliza orzecznictwa sądowego w  spraw ach karnych w związku z czynam i lu ­
bieżnym i z nieletnliimi” oraz d ra  J. Godlewskiego „N iektóre p raw ne problem  tran -  
seksualizm u” (współautorzy ■— doc. K. Im ieliński i m gr M. Łamacz).

T em atyka sympozjum obejm ow ała więc szereg zróżnicowanych zagadnień, in te ­
resujących zarówno przedstaw icieli św iata medycznego jak  i prawniczego. Było 
to celowe zam ierzenie organizatorów , k tórym  chodziło o jak  najszerszą w ym ianę 
poglądów w om awianej dziedzinie. Na tle  refera tów  w yw iązała się ożywiona dy­
skusja oraz zarysowały się znaczne różnice poglądów. Te ostatnie dotyczyły głów­
nie problem atyki sposobów ścigania przestępstw  zgwałcenia, kwestii u trzym ania 
bądź zniesienia penalizacji przestępstw a pornografii (art. 173 k.k.), konieczności 
unorm ow ania praw nego kw estii w ynikających ze zjaw iska transefcsualizm u, za­
gadnień oceny poczytalności przestępców  seksualnych, problem atyki leczenia an ty - 
androgenam i przestępców seksualnych oraz osób przejaw iających dew iacje w  dzie­
dzinie życia płciowego, oceny w iarygodności zeznań niektórych św iadków  w  sp ra ­
w ach karnych  o przestępstw a seksualne, granic ingerencji p raw a w  życie płciowe 
oraz rodzinne poszczególnych ludzi, w pływ u opinii biegłych sądowych na orzecz­
nictwo w spraw ach karnych i w ielu innych zagadnień. Należy podkreślić, że r e ­
fe ra ty  przedstaw icieli zawodów praw niczych spotkały się z dużym zain tereso­
w aniem  ze strony lekarzy i psychologów. A kcentow ali oni konieczność praw nego 
unorm ow ania w ielu problem ów, a w  szczególności z dziedziny itraniseksualizmu.

O rganizatorzy, w yrażając podziękowanie w szystkim  referen tom  i dyskutantom  
za ich ak tyw ny i owocny udział w  obradach, stw ierdzili duże znaczenie tej do­
niosłej i udanej im prezy naukow ej i zapowiedzieli kontynuow anie podobnych spot­
kań w  przyszłości.

Juliusz L eszczyński

3.

XII Sympozjum Zielonogórskiej Izby Adwokackiej

Sym pozja m ają już w adw okaturze dobrą tradycję. Stanow ią znakom ite po­
łączenie doskonalenia zawodowego z relaksem . Oba te  elem enty w ystępują na 
zasadzie sprzężenia i w ew nętrznej cyrkulacji.

O rganizacji sym pozjów dobrze służy Dom P racy  Twórczej A dw okatury w  G rze- 
gorzewicach. Również poszczególne izby adw okackie organizują na swoim teren ie 
sympozja, korzystając z pięknych zakątków  i ośrodków wypoczynkowych, jak ie  
m ają  do swej dyspozycji. W zw iązku z tym  należy przy okazji stw ierdzić, że k ie­
ru n ek  rozw oju naszej bazy wypoczynkowo-szkoleniowej nie może być kw estiono­
wany, choć jest ona ciągle jeszcze zbyt szczupła. O bok Domu P racy  Twórczej Adwo­
k a tu ry  w  Grzegorzewicach, będącego w  gestii Naczelnej R ady Adwokackiej, dzia­
ła ją  już — jak  wiadomo — ośrodki w  K azim ierzu (Rada A dw okacka w  Lublinie) 
i w K rynicy  (Rada A dw okacka w  Rzeszowie).

Są izby adwokackie, k tó re  m ają szczególnie bogatą tradycję „sym pozjalną”. 
Należy do nich rów nież Z ielonogórska Izba Adwokacka.


